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Rok Ili . 
; ABONAMENT: ! 
1 miesięcznie w ekspedycji ! 
: 500 marek, z odnoszeniem : 
1 do dornu i w agenturach ! 
j naszych 550 rnk., na poczcie ! 
j 550 marek. ! ....................................... · Głos Leszczyński 

:• 0 •••••••••••••••••••••••••••uoooooo1> 

i OGŁOSZENIA: ! 
j 40 rn k. za wiersz mm. 6-lam. f 
: Reki. na str. 3-łam. w wia- : 
j dornośc. potoczn. 200 mk. i 
: Ogłosz. żałobne i dla po- : 
j szukujących posad 30 rnk. ~ 

b. _r~akcję odpowiedzialny Leon Trzebiński w Lesznie. 
Haki. 1 druk •• Drukarni Leszczyńskiej•, Sp. zap. z ogr. por. 

flJYbór GabrJela łlarutO(l)iCZD. 
. Osobnym ~odatkiem podaliśmy jeszcze w sobotę 

111e_czorem_ wynik wyborów Prezydenta Rzeczypospo­
lt~J. ~olsk1. Przystąpiono !)ięć razy do glosowania. 

I Nm1e1~zem _ po_daJemy prztb1eg glosowania. 
W)nik1 pierwszego, drugiego, trzedego i czwar­

tego glosowania: 
Pierwsze glosowanie: O godz. 1.30 p. Marszałek 

I za_mknąl. glosowanie i zarządził przerwę, podczas któ­
re1 Kom1s1a dokonała obliczenia głosów. 

Po prze1wie o godz. 2 m. 5 p. Marszałek otwiera 
ponownie posiedze1:1ie. Sekretarz Soltyk odczytuje z 

/ trybuny protokół pierwszego glosowania Zgrom adze• 
ma Nar?d~\\ego: Ogółem oddano 545 kartek, z czego 

. 4 kartki me \\azne. Waż11ycłl 541. Bezwzględna więk­
szość wynosi zatem 271 głosów. 

P. Maurycy Zamoyski otrzymał 222 glcsy. 
P. Stanishw Wojciechowski 105. 
P. Baudouin de Courtenay 103. 
P. Gabrjel Narutowicz 52. 
P. Ignacy Daszyński 49. 
Wobec tego, że żaden z kandydatów ,~ie uzyskał 

przewidzianej regulaminem bezwzględnej większości 
głosów p, Marszałek zarządził nowe glosowanie które 
rozpoczęło się o godz. 2 m. I O. ' 

W rezultacie pierwszego glosowania wynika, ie 
p. ~amoyski otrzymał większość głosów polskich, 
g~yz yadlo nań o 6 głosów więcej, aniżeli na wszyst­
kich mnych trzech kandydatow polskich, t. j. na pp. 
Wojciechowskiego, Narutowicza i Daszyńskiego. Do 
otrzymania bezwzględnej większości, która wynosi 271 
głosów brakowało p. Zamoyskiemu 49 głosów. 

Drugie glosowanie: Oddano głosów 545, nie­
ważnych było 3, ważnych 542, absolutna większość 272. 

W drugiem glosowaniu otrzymali: Zamoyski otrzy-
111al 228 głosów, Narutowicz 152, Wojciechowski 151, 
Baudou,n de Courtenay 10, Daszyński 1, 3 kartki białe. 

W glosowaniu Iem PPS. oddało swe glosy na 
.. Wojci~chowskiego, a Mniejszości Narodowe na p. 
'arutowlcza. 

Do trzeciego glosowania w myśl regulaminu do­
chodzą wszyscy W} mienieni z wyjątkiem tego, który 
otrzymał najmniejszą ilość głosów, tj. p. Daszyńskiego. 

Godz. 3 m. 40 przystąpiono do 3 glosowania. 
Trzecie glosowanie: O godz. 4 m. 25 ogłosił p. 

Marszałek wynik trzeciego glosowania. 
Otrzymali: Zamoyski 228 głosów, Narutowicz 158, 

Wojciechowski 150, Baudouin de Courtenay 5, 3 białe 
kartki. 

Czwarte glosowanie: Godz. 5.45 p. Marszałek ogło­
sił wynik glosowania czwartego. 

Otrzyma Jl: Zamoyski 224 glosy, Narutowicz I 71, 
Wojciechowski 146, 4 białe kartki. 

Do ostatecznego glosowania przechodzą pp. Mau­
rycy Zamoysl<i i Gabrjel Narutowicz. 

Piąte glosowanie: Oddano głosów 545, z tego 
nieważnych 29. Absolutna większość 259. Otrzy-
111ali głosów: Narutowicz 289, Zamoyski 227. Prze­
wodniczący Marszałek Rataj stwierdzi!, że bezwzględną 
większość głosów otrz) mal Narutowicz i ogłosił, że za 
stal wy brany Prezydentem Rzeczypospolitej Polskiej. 
Zgodnie z a,t. 22 regulaminu o Zgromadzeniu Naro 
dowem, Marszałek oświadczył, że zawiadomi o wy­
borze p. Narutowicza i wezwie go do złożenia przy­
sięgi. Wreszcie sekretarz Soltyk odczytał protokół_ z 
posiedzenia Zgromadzenia Narodowego. Następnie 
Marszałek Rataj stwierdził, że ponieważ nikt głosu w 
sprawie protokółu nie zabrał, protokół uważa za przy­
jęty. Następne posiedzenie odbędzie się w ponie­
działek li bm. o godz. 12 w południe. Na to po• 
siedzenie przewodniczący Rataj zaprosi nowo wybra­
nego Prezydenta dla złożenia przysięgi. Gdyby kan­
dydat odmówił przyj~cia urzędu, na tern s~mem ~o­
siedzeniu odbędą się nowe wybory. Komec posie-
dzenia o godz. 1 9 min. 30. . 

O godz. 7 i pól wieczorem Marszałek Seimu od­
czytał protokół 5-go glosowania. Oddano głosów 
ogółem 545, w Iem nieważnych i puslych kartek 29. 
Wobec tego liczba oddanych ważnych głosów w_y• 
nosiła 516, z tego absolutna większość 259. GabrJel 
Narutowicz otrz)mał 289, Maurycy Zamoyski 227, 
Wobec tego Marszałek Sejmu ogłosił, że pierwszym 
Prezydentem Rzeczypospolitej obrany został p. Gabrjel 
Narutowicz. Natychmiast po ogłoszeniu wyniku gl0 
sowania Marszałek liiejmu i prezydent ministrów 
■ dali sit: do p. Narutowicza w celu zakomunikowania 
mu, iż został wybrany Prezydentem i Z,'lytania, czy 

Oi[mne buduie 1ie !Pelnianiem obowiąiku ! 
··············· ......................... . 

I ,Głos Leszcz." wychodzi codziennie z wyj. niedziel i świąt. 
RedakCJa, eksped. i drukarnia przy ul. Wolności 20. Tel. 61. 

przyjm~je . wybór. Pan Narutowicz wybór przyłąl. I Zaznaczy~ należy, że Narutowicz otrzyma! 186 
W pomed~ialek o godz._ 12 w południe odbędzie się I głosow polskich a 103 żydowskich a więc otrzymał 
posiedzenie ~gromadzema Nuodowego, na którego mniejszość głosów polskich. 
porządku dziennym będzie zaprzysiężenie nowo obra-
nego Pre~ydenta Rzeczypospolitej. 

Oabf)el Narutowicz urodził się w roku 1865 w 
Telsz_ach ~a ~mudżi. Ukończy! gimnazjum klasyczne 
w L1baw1e I przez 3 lata studjowal na wydziale 
mate'?atycznym uniwersytetu w Piotrogradzie, na­
stępme od roku 1886 do 1891 na politechnice w Zu­
rychu, gdzie uzyskał dyplom inżyniera. Pracował 
w Szwajcarji jako inżynier od roku 1908-1920. Był 
pr_of~sorem robót wodnych w Zurychu, mianowany 
ministrem 23 czerwca 1920 po raz pierwszy. 

Piłsudski. 
_Na zwolanem_ przez siebie w dniu 4. grudnia ze­

bramu kandydac~1~m. p. Józ_ef Piłsudski oświadczył 
wobec prze_dst~w1c1eh slronmclw lewicowych w więc: 
~ Wyzwolema ! ~entrowych: N. P. R. oraz P. S. L .• 
ze stanowczo I meodwołalme zrzeka się swej kandy-· 
datury na stano_wisko P~ezydenta Rzeczypospolitej i 
prosił te wszystkie stronnictwa, które wysuwa !y jego 
kandyd~t~rę, aby za nim nie glosowały. W len spo- . 
~ób_ p. P~lsudsk1 usuwa, się w cień, schodzi z areny 
zycia politycznego, a zarazem zamyka się okres jega 
d~ialalności w pi~rwszyc~ laJach Polski odródzonej .. 
Nie od rzeczy więc będzie się zastanowić nieco nad 
tym czteroletnim okresem jego dzialalncści i scharak­
ler}'.zować, jaką rolę p. Piłsudski odegrał w naszym 
kraJu. 

Demonstracja przeciw Narutowiczowi . 
_ Co do glosowania należy zaznaczyć, że w dru­

g1eia:i glosowaniu mniejszości narodowe przerzuciły 
swoJe r;łosy na Narutowicza a socjaliści na Wojcie• 
chowsk1ego. Podczas trzeciego glosowania Witos 
odbył narady z żydem Thom m, a Dąbski z Ukraii'1-
cami, ~hcąc ic!1 pozyskać dla kandydatury Wojcie­
chows~1ego. Kiedy to się nie udało i kiedy w glo­
sowaniu czwartem socjaliści przerzucili tzęść głosów 
na Narutowicza, Witos zwclal posiedzenie dorywcze, 
na którem sam zaproponował, aby glosować na Na­
rutowicza. Dziewięciu posłów glosowało przeciwko 
jego wnioskowi. 

W ostalniem glosowaniu za Zamoyskim glosował 
blok narcdowy i kilku posłów N. P. R. - za Naru­
towiczem glosowali socjaliści, Wyzwolenie, część lu• 
do1.11ców i kilku z N. P. R., okof1czycy, stapińczycy 
i blok mniejszości narodowych in corpore. 
_ Cidy ogłoszono wynik wyborów nie padł ani 
Jeden okl~sk. Na sali panowała cisza. Doi,iero, gdy 
przewodniczący Rataj oznajmił, że Prezydentem został 
wybra~y Gabrjel Narutowicz, z galerji padły dwa 
oklaski. - Zresztą panowała cisza i konsternacja. 
Pustych 29 kartek pochodziło częściowo od ludowc6w 
i częściowo od N. P. R. 

Po posiedzeniu premjer Nowak, Marszałkowie 
Trąmpczyński i Ralaj udali się do Narutowicza, do 
Mm. spraw zag., gdzie Nowak zadokumentował mu 
rezultat wyborów. A Narutowicz oświadczył na to, 
że jeszcze w piątek prosit zwolenników swojej kandy­
datury o jej cofnięcie - ale obecnie, gdy został do­
konany wybór, przyjmuje go i stawi się w ponie­
działek w Sejmie, aby złożyć przysięgę jako Prezy­
dent. Termin przejecia władzy z rąk Józefa Piłsud­
skiego zostanie ustalony dopiero po porozumieni11 
się z Piłsudskim. 

Wyniku wyboru oczekiwał tłum przed Sejmem. 
Kiedy nadeszła wiadomość o wyborze Narutowicza, 
zebrany tlun, zaczął wznosić okrzyki: .,Precz z Na­
turowiczem I Precz z żydowskim pachołkiem! i t. d. 
Wiadomość o glosowaniu wywołała bardzo silne wra­
żenie w calem mieście a na ulicach zacz~ly się two­
rzyć zupełnie spontaniczne grupy - pzd Sejmem, na 
Nowym Swiecie i na Marszałkowskiej, przed .Kurje­
rem Porannym•, gdzie zebrał się tłum pięciu tysięcy 
osób - przyczem przyszło do starcia z policją. Od 
.Kurjera Porannego• ruszyli demonstranci Marszał­
kowską, wnosz 4c okrzyki: • Precz z Narutowiczem 
i żydamit" W asystencji policji, na której cześć 
wznoszono okrzyki, tłum udał się w kierunki Alei 
Jerozolimskich i zatrzymał się przed mieszkaniem gen. 
Hallera, któremu urządzono burzliwą owację. Gen. 
Haller zjawił się przed tłumem i powoływał do wy­
trwania w· walce o polskość Polski. 

Stamtąd majestatyczny pochód popłynął wśród 
śpiewów narodowych Alejami Ujazdowskiemi, ulicą 
Bracką i zatrzymał się przed redakcją , Oazely Po­
rannej", gdzie po przemówieniu posła redaktora Sa­
dzewicza, który nawoływał do pracy nad oczyszcze­
niem Polski - tłum rozszedł się do domu. Demon­
stranci nawoływali się na dziś w południe . na wiec 
demonstracyjny w Alei 3 Maja. Jednocześnie ,Roz­
wój" urządza dziś wiec o godz. I 6. 

Późno po południu komisja parlamentarna Blo~u 
Narodowego ogłosiła komunikat, wyjaśniający sytuaC)ę 
i zapowiadający, że ... wobec takiego wyniku wyborów 
Prezydenta Blok Narodowy przechodzi do ~decydo• 
wanej opozycji a odpowiedzialność za rząd I za wy­
darzenia w kraju składa na le stronnictwa, które 
wspólnie z żydami, Niemcami, Ukraińcami i Białoru­
sinami powołali Nar~towicza na Prezydenta Rzeczy­
pospolitej. 

Jest rzeczą bardzo znamienną, że w stosunku do 
p. Piłsudskiego istniały w kraju dwa całkiem biegu­
nowe poglądy. Jeden - reprezentowany, przez jega 
dawn~ch tow~r7yszy broni b. legjonistów tzw. polityki 
aktyw1st6w, IJ. współpracy Polski przy bolrn państw 
centralnych: drvgi - przez obóz narodowy stojący 
z~wsze na stanowiskd ścisłej współpracy z Aljantami. 
Pierwszy obóz odnosił się całkowicie bezkrytycznie 
do osoby p. Piłsudskiego, uważał jego wprost za męża 
opatrznościowego Polski, za bohatera naorodowego 
jednego z twórców naszej niepodległości. Ludzie ~ 
tego obozu mieli dla p. Piłsudskiego tylko same 
slo~a ~ezgranic~neg? uwielbienia, całkowitego od­
dama się, a kazde Jego postępBwanie, każda czyn­
ność była uważaną wprost za wzór doskonałości. 
Wychwalano go, wynoszono pod niebiosa, czy to w 
szeregu b1agrafji, że wymienimy chociażby najważ• 
niejsze, a więc: Rzymoskiego - Kaden - Bandrow­
skiego - Sieroszewskiego itd., czy też w nielicznych 
pieśniach i wierszach na cześć Komendanta w któ­
rych Piłsudski b_yl zawsze przedstawiany, jako przy­
kład m~dośc1gn_1any. Utworzyła się wskutek tego 
formalnie cala literatura, której zasadniczą cechą było 
formalne bałwochwalstwo w stosunku do p. Piłsud­
skiego, zapoznawanie wszelkich najelementarniejszych 
zasad istotnej prawdy. 

Było to rzeczą bardzo szkodliwą, wprost niedo­
puszczalną, bowiem wpajano w ten sposób w bardzo 
często bezkrytyczny ogól uwielbienie dla Jednostki, 
która na to bynajmniej nie zasługiwała. Była to ro­
bota celowa . tzw. belwederczyków, a tern więcej 
szkpdhwsza, ze rozszerzana masowo i to na drodze 
urzędowej wśród wojska. Opinja społeczna już od 
dawna domagała się sprostowania tych wszystkich 
śwlldomych fałszów, chwalców p. Piłsudskiego, a 
prasa narodowa z całą otwartością rzucała istotne 
światło na osobę b. Naczelnika Państwa, i dopiero w 
momencie jego ustąpienia wyszła książka, oświetla­
ją~a należycie i bezstronnie działalność p. Piłsud­
skiego. 

Bardzo trafnie ocenił działalność Piłsudskiego 
jako polityka i męża stanu p. Jan Lipecki w swojej 
książce wydanej nakładem Wielkopolskiej Księgarni 
p. Karola Rzepeckiego p. t.: .Legenda Piłsudskiego•. 

Autor wspomnianej powyżej książki wziął sobie 
za zadanie odtworzyć sylwetkę p. Piłsudskiego, nie 
jako człowieka, lecz jako działacza politycznego. Po­
stanowił sobie na podstawie faklów rozwinąć legendę, 
jaką rozmyślnie utworzyli dokoła osoby p. Piłsud­
skiego jego bezkrytyczni wielbi~iele. Aby osiągnął. 
swój cel, p. Lipecki przedewszystkiem zebrał nie­
zmiernie obfity materjal dokumentalny, a dopiero na 
tej podstawie punkt po punkcie zbija bardzo przeko­
nywująca wywody swoich poprzedników z obozu 
belwederskiego. 

Bardzo dodatnią cechą omawianej książki jest jej 
spokój, bezstronność, unikanie wszelkich osobistych 
zaczepek i partyjnych wycieczek, a wydawanie jedy• 
nie całkowicie objektywnego sądu na podstawie da­
nych faktycznych. Same dokumenty, które autor w 
ogromnej obfitości przytacza mają wymowę tak po• 
lężną, tak nieulegającą żadnemu sprzeciwowi, że są 
całkowicie zbyteczne wszelakiego rodzaju szersze 
komentarze. To też p. Lipecki wysnuwa jedynie lo­
giczne wnioski, płynące z dowodowego matcrjalu, w 
druzgocący sposób obalając dotychczasowe hymny 



pochwalne ku czci p. Piłsudskiego, a_ które wys~ty celu_ zamanii.estowania przcdw _kreciej robocie żydow-1 aby pod ~adnym war!mkiem i p~zorem nie 
z pod pióra jego adoratorów, wrodza1u Rzymowskie- s~ICJ, a ~1ęc naro_do~y, ze 111c. wolno na mm upra swy_ch 111cruc_hemośc1 wzgl~dnie ruchomoact 
go Sieroszews1dego itd. wiać poi1tyk1 party1ncJ. Naslępmc p. przewodniczący jcśh czują się Polakami 1 jeśli nie eh~ p 

' Po przeczytaniu książki p. Lipeckiego sylwetka udzielił głvsu do wygtoszcma rc[eralt1 o żydach panu niewol~ żydowską. 
p. Pi!sudskiego zarys?w~jc si~ w całej swej nłezwy• Kozubskie.mu. Mówca w treściwym przcmó~icniu Re_t?lucja u_chwałona została jednogłośnie 
klej wyraz(stości. W1dz11ny, że m_amy d_o c~ymen1a I przedst~w1ł sto_sunck Z)'.dów do narodu polskiego_ 1 uchwahl_1 obecni llez sprzeciwu dr_ ~gą rezolu~! 
z człowiekiem chorym na manj~ w1elkośc1, i 1ednost- ich dzialalnośct przed I podczas wojny. Nast~pme uzasadml p. M. Szurkowski i któ a brzmi nasi 
ką, pozbawioną wybitniejszych zdolności politycznyc_h udo"."odnil _na p•zykładach, że etyka żydow~ka zlączo- R I z O L UC JA 11 i wojskowych, a która po111lmo tego dąży wciąż uparcie na Jest ściśle z talrnudem, a narodowość Jego połą- Wobec te I ż 
do wysuni~cia się na czoło, chcąc zajmować naczelne czona ściśle z religją. Mimo znikomej ilości, bo two- Polskie' zost:i ' e prezyde~tem Rze1:1yp 
stanowisko i odegrywać koniecznie rolę męża opatrz• rzy zaledwie 11 procent ludności w Polsce, żyd jest wrel{ó~ polsk ś !'· Narutoticr. wybraay 
nościowego Polski. Jego upor idzie o lepsze z wro- bardzo niebezpiecznym i destrukcyjnym elementem możliw b 1 1 1 ° ci, oraz ego, że WJ 
dzonem szcz~ściem a kr6tkowzraczność polityczna mieszkającym między społeczeństwem polskiem i we- !udo y py I Y kJ rr;fz . to, ż\ polskie stro 
powoduje cały szereg fatalnych w swych skutkach zwal do jaknajenergicznlejszych środków obrony a w wym:: m ias d zawl~ 0 1 ~opar oh wrogów <?I 
pociągnięć politycznych dla Polski. szczególności do bojkotowania handlu i przemysłu szli a Y O pos ~ wy ra~yc z 8 kl, •'Y 

Nie będziemy się tu rozwodzić dłużej, a kto chce żydowskiego, jeśli jako prawi obywatele Rzeczypospo- d do zdecydowaneJ opaiycJi i nie wdakc 
;poznać dokładnie istotną wartość działalności p. Pil- litej nie życzymy sobie, by w niedalekiej przyszłości ~sz 0 : 1kt 1:pro~isy wył cląg■ęli z lego 
&udskiego i Jego samego, - niech przeczyta sobie Polska siała się Judeo-Polska. Mówca zakończył swój YK. e on~e wenc e. . 
książkę p. Lipeckiego. Podkreślamy jedynie z calem rzeczowy referat gorącym apelem do społeczeństwa, wie •~k~ 1;1~cy d o~yw9at2eh poLlsklc~ 1.ebraa 
naciskiem, że dzień, w którym p. Piłsudski powziął a zwłaszcza do kobiet, aby unikały żydowskie sklepy cu ma gru nia 1 2 w eszQle (W 
postanowienie nie kandydowania nt stanowisko Pre- i popierały chrześcijański handel. . Za prezytljum wieca: Franclszeklryze, 
zydenta Rzeczypospolitej - będzie początkiem nowej Gromkie oklaski były dowollem, te słowa trafiły 5icz\cy. Leon Trzeblflskl, redaktor. Ja11 
ery w rozwoju naszej młodej państwowości, niekrępa- do serc słuchaczy. Zllr owśkl. Józ~f Rzepka. . 
wan ej przei: samowolę i nadmiernie wybujałą ambicję .W dyskusji zabierali głos pp. prof. Synoradzki, 11 Obie re:i°'u6e ilisJaly J_eszcze w aocy 
b. p. Naczelnika Państwa. Demagalskl i panie Kotlarska i Nowakowa. o przczfg 11ft u t 1se1~11owyc~ ,od 

tu~adomołcl polltyane. 
- Sprawa !pokoju światowego. Musolini okazał 

się w swych oświadczeniach w sprawie Konleren· 
cji Londynski i propozycji, które tam będą przed. 
stawione, daleko muieJ powściągliwy, an_iżeli_ Poin­
canc,, Zamiast spodztewanycb I zapow1edz1anych 
demonstracji konmunistów powitała Mussoliniego 
nowo założona grupa francuskich taszystów. Musso­
lini przyjął w wagonie salonowym przedstawicieli 
prasy i oświadczy! 1m, że z Konferencji Lozańskiej 
odniósł wrażenie, iż pokój na wschodzie dojd.zie do 
skutku. Ko 1ferencja Londyńska zdaniem Mussoli 
niego ma większe znaczenie, aniteli Lozl.'óska. 
W Londynie rozstrzegać się będzie sprawa pokoju 
światowego, ktery jest możliwie tylko wtedy, lkiedy 
między P.ń>twami Sprzymierzonemi panować będzie 
jednomyślność. Również nieodzownym warunkiem 
jest, aby Niemcy chciały płacić. W!ocby od czasu 
wojny tak zul>ożały, że nic nikomu nie mogą daro­
wac. Mus~olini ma zamiar pyzedstawić plan wioski 
dokładnie opracowany i rozwiązujący sprawę od 
szkodowań na podstawie porozumienia Państw 
Sprzymierzonych. Plan wioski zostanie w najbliż 
szym czasie ogłoszony. 

Wielki wiec manifestacyjny 
zwołany przez Komitet obywateli w celu samoobrony 
przeciw niebezpieczeństwu ze strony coraz bardziej 
wciskającego si~ do nas żydostwa, ściągnął wczoraj 
wieczorem kilkutysi~czny tłum do hotelu .Bazar•. 
Wielka sala Bazaru, balko■ oraz przylegle ubikacje 
przepełnione były wiecownikami obojga pici; zastąpio• 
ne były wszystKie stany, a więc od rabotnika aż do 
inteligenta. Wiecowi przewodniczył p. Fr. 8ryze za­
zaaezając zaraz z góry, że wiec ten zwołany jest w 

IBRJA RelDZlEIVICZÓWNA. 

B:4DZIEL 
30 Pewidć. 

- No CZIIWUf 
- Bo ona mnie ni11 chct. 
- Aaa. Taakl A mówisz, zaręczony. Czy matka 

o tem wie? 
- Wie i pczwala na taki skandal i t1z}m& ją w 

R11dzie, & mnie, mme zabr~nila tan, przyjeżdżać! Ro 
zumiesz ! WJ mówiła dcm rcdzonemu synowi dl" kapry 
sów obcej dz1ewczyay. 

- Musiałeś dopiero bąka palnąć, kiedy do tego 
doszło! - roze6mial si<; Kazio. - No, no, ciekawi m 
tej p„uny bardzo, którll aż ci11 bie przekonała do sakra• 
mantu. 

- Bardzo ci~ prnszi;, abyś się do niej nie zalecał, 
bo ona mnie przeznaczona. 

- Ale rieb1• nie chce. Słowo daję, nie poLnaj~ 
ciebie. A toś ty na f,;st zakochany. 

- Nie ma,z z czego żartować - ty się na tern nie 
rozumiesz. 'Iy się ożllnisz z pi11rwszą llipszą, któr% ci 
mama 1<ybierze, jak chłop. A ja z tą albo z żarlną. 
Tylko to sobie zapamiętaj, tobie do niej wara! Czy• 
tałeś, znasz "Die Brant von Messina"? 

Kazio rami<,uami ruszył. 
- Widocznie i na fizyków dtszcz pada! - rzekł, 

ziewając, bynajmniej nie wzruszony groźb11. 
Z11cząl się zabierać do snu, a po chwili spytał: 
- Ozierskie zmieniły mieszkaui 11? 
- Skąd wiesz? Jużeś tam by!? 
- Nie, ale mam do Stasi list i książki od kole· 

źanki z Genewy i niewiem gdzie .111j szukać. 
- Ano, tak. Pizeniosly si~ na Złoti 26. dla bie 

dnej Oziirskiej, któ,·a desptrowa!a w starycll kątach. 
Wiesz, Stasi>1 bardzo porządnie się sprawia. Ani słówka 
118rzekania, chociaż nie słodko jwj z chorą, no, i rok 
stracony, Szkoda tylko, ta ona tak t!lo ludzi niepodobaa, 

W końcu na wniosek p. prof. KozubsKiego uchwa• Kr O ~ ecu u onnowa s ~ 0 rzym1 P 
10110 następujące rezolucje• . asi~skiego, na czele m11zyka, wygrywaJ,c 

• p1eśn1. 
R EZ O L U C J A I. Pochód ruszył od Bazaru przez aleje Kr 

Uczestnicy wieca, zwołanego przez obywateli m. ul. Szkolną, Komeniusu, Osiecką, Wolneści, 
Leszna na odbytem zgromadzeniu w dniu JO. grułlnia ciuszki, Kośclańsq na rynek, gdzie pod 
1922, powzięli jednomyślnie następującą uchwalę: krótkich przemówieniach rozwiązał się. W 

I) Wzywa się Rząd Rzeczypospolitej, ateby w widniał lransporent hum oryatycuy z napl 
obronie zagrożonych interesów ekonomicznych społe- z tydamll" a głośne nieustające oknykl 
czeństwa polskiego przeprowadził rejestrację wszyst• daml, precz z ,acholka111i tydo,t,sldmi - do. 
kich żydów na obszarze Rzeczypospolitej i tym tydom, - precz z Narulo,vJczem - n ech żyje J 
kt•rzy naplyn~li do Polski po roku 1914, a dotych- - niech tyje Wojciech Tcąmp:zyfulll -
czas nieposiadają prawa obywatelstwa, odmówił pra- Korfanty - Paderewski - Skirmunt -
wa asylu w Polsce. dały wyraz panującego ustroju naszej na 

2) Wzywa sie Rząd Rzeczypos~olitej, ażeby w ślącaj I czującej ludnoś;i. Licz.ie poch,4 
obronie zagroloncgo przemysłu narodowego przepro• lały imponujący p,ch6J. 
wadził spis wszystki~h uprawniei1 przemysłowych wy- Zaznaczyć należy, że tak na wiecu, 
danych żydom nieposiadającym obywatelstwa polskiego pochodu panował wzorowy spokój i ■ajlep111 
celem skasowania tychże uprawnień jako wydanych Na pochwalę zaslug■je nasza p Jlicja, która 
nieobywatelom polskim. sie podczas całej manifestacJi z wielkim 

3) Wzywa si~ Rząd Rzeczypospolitej, ażeby z u- kojem. 
wagi na czysto polski i katolicki cllarakter wyższ} eh 
zakładów naukowych w Polsce zaprowadził • numerus 
clausus• we wsiystkich wyższych uczelniach tak co 
do nauczycieli jak i do u.:zniów wyznania mtjżeszo• 
wego 

4) Wzywa się Rząd Rzeczypospolitej, ażeby w 
nowej pragmatyce dla urzędników pai1stwowych za• 
mieścił klauzulę, że .urzędnikiem Rzyczypospolitej 
Polskiej może być jedynie Polak-katolik. 

5) Wzywa si<; Rząd Rzeczypospolitej, ażelly ze 
względów narodowych zniósł wszystkie .chajdery• 
jako placówki wrogie polskości. 

6) Celem umożliwienia bojkotu firm żydowskich, 
wiec zwraca się z gorącym apelem do kupców kato­
lików polaków, aby w własnym, dobrze zrozumianym 
interesie zechcieli wobec kupców żydo\11.skich rozwinąć 
działalność konkurencyjną. 

7) W szczególności apeluje wiec do wszystkich 
Polaków zamieszkałych na obszarze Rzeczypos?olitej, 

' b_rn,luyl'.; częściej. Mi,J.by tcwo1z.1,!wo ( op tk~, ale 
cóż, kiedy ona Jlist rtziwol~g I Ja się z ni~ uig,ly nie 
11oge porrznrui~ć. 

Kazio zap•wne już sp,! bo n,c uie odpowi~dział 
Nazajut,z raoo wyszerlt w11rost na Złotą tli Ot• 

wuzrła mu sama Sta!ia. 
i'e,lali sobie ręce i uścisn~li po k,;leżań,ku 
- .T~dzi,sz do domu? - ,p_vtda. 
- Tak. Cóż z t, bą Bieda, 
- Anc, pewnie Matka dotąd nie odzysksla wlauzy 

w nogach i zapewne tak jut zostanie. Mój dyplom 
caput. 

- Kie moż11 tak być Mnie gorzko o tern J')omy• 
śleć : j•kże tobie dopiero musi być okropnie Trzeba 
skończ) ć. Ja ci pudam projekt. Przyjedź z matką do 
Rudy i tam ją zostaw. Pnys1ęgam ei, ż• będę j} sam 
niariczyt i pilnował, a ty wracaj do Ganewy 

St2sia popatrzała nań uważHie. potrząsvęh głową. 
- To ~i~ Die da zrobić, ale żeś to I omyślat i po 

wiedział, 2a1>,.więtaw ci cale życie. Dziękuję Cbóaźte 
do matki. Wspomina cię czesto i dobrze. Przecie żeby 
nie ty wtedy, tobym już dawno zgnita ..- ziemi! Ona 
to pami~ta. 

Weszli do saloniku, gdzie Oziersh siedziała u 
okna, zajęta robotą na rlrutacb 

Rozpłakała si~ na widok J(azia, ale rada m11 była 
i z•ez~la rozpytywać, gdzie się obrac~I, co porabiał, co 
matka pisuje. 

On, zwykło małomówny. rozg-adsl si~. potufil ją 
zająć, nawet rozweselić. Stasia tymczasijm rozpakowała 
przesyłkę koleżanki i wykrzyknęła radośnie: 

- Wiesz, Magda rui kursa noto,vala., przysłała cały 
semestr. Skarby! 

Oczy jfj blysiczlly zip~lem i zaraz rzuciła się 
ezytbć z chciwością, zapominając o wszystkim. Kazio 
w dalszym ciągu ba„il matkę, gawędził. zwijał włóczkę, 
pods! ltkarst~ o, przyniósł z kucbni l,uljonu, rozgospo• 
darował się jak w domu. 

Zatrzymała go Ozie1ska na obiad, a potem z-,stał 
na wieczór i gloino czy tal chorej. 

Narodowa Oraanizac 
Jutro we wtorek d■ia 

o g. 7,38 wie.z. na sili Hot 

ilelkl rolec dla k 

Or<>dal, przy dru~im •t• hko. St,sia a do 
niaeh poż•r ~i. kursa; u1 u.n >1~ olo nieb nie 
opdaA • ~wą go·ącskq uauki O dzio,i11t~j m 
lala Ją. clmala 1 ■ ż spoc24t, wt~dy napól 
od,n wala się i zbliży/a się do nich. 

Kaw, się poża,nal i rzekł: 
- Jeślim J'aDi uie ,l,kucz}I, przyjdę 
- l!ój drogi, to ja mogę duknczyt, nial,: 

JeśM bki poczmry. 
Stasia nic mu rzikl&, nawet nie atysula, 

mówią. Zalid wie ulotyt& m~tkę do 111, trr 
Joniku, czytała, czytała, aż jej biaty dliet 
Potem się we.le ma kładł.i.. tylko aayla, 
wyprawiła kucharkę na hrg i oczakuj,e 
matki. czytała %ROWD 

Kazio dozoal od W!odzia ba ·dzo dago 
-- Ko. i cóż ty sobie myśli« ? C 

na obiad, czakałew na herbatę, kupiłem 
tru, a ty gdzie si<; włóczysz? Cót to - • 
na padle? L idae ebycza je! 

- A tobie co to szkodzi? Hala!tld ty 
na mnie kolej. W cala na mnie nie racbaj, 
hie nocował. Dla twej cnoty to wysta 
bi;dę u1ywal wedle whsn•go gusta. 

- Awantura! A tak ci pilno było do 
- Pilno, pewnie, t• pilno, alem się d 

w Prusach i dogć się vr Rudzie na,11d1ę. 
się tyu2ień w ;1ntrdkcia. Dvbranoc ci I 

I prędko naciągną! kołdrę na głowę, 
egzaa,in i żarty. 

Rzec•.ywiście dotrzynul słowa 
wracał do brata tylko na noc. ~a 
wykręcał si,: siantim l■b opowiadał ji.killll 
nej w drodze Francnsce, o spotkanym blNII 

Dopiero ostatui11go dnia wyciąg-n'II R • 
ale na spr a wun ki i wynudził ge setnie. •odllł 
dach narzędzi rolniczych, i.,Jaza, skór, M 
sznurów i t. p. ,delikatesów". 

Dll!szy ci11g nas(4pi. 



Wiadomosci z bliska i daleka .. I Leszno. dnia 12 grudnia 19211 r. I R. k. Aleksandra M. - Słowiański Wolidar. Wschód Słońca o godz. 8 03. Zachód o godz. 3 44. Wschód Księż. o godz. 12 02. Zachód o godz. 12.38. 
M~ejscowea 

(n1) W ekspedycji naszvj złożono: Na trojeta w Ry• dzynie: prot. Dr Lipińska 208 mk., p. Bryze 2000 mk. 
(m) Ostatnia przysługa. Przy licznym udziale publiczności odprowadzono wczoraj popoi. o godz. 2 z domu żałoby przy ul. Wschowskiej na cmentarz ka• tołicki zwłoki śp. Wlady&ława Garstki na wiecz■y spo­czyaek. Trumnę ponieśli na przemian wpierw urzę­dnicy celni a potem Sokoli w mundurach. Na czele żałobnego orszaku postępowała orkiestra 17 p. ułanów Wlkp , grająca marsz żalobuy Szopena. Korporacje urzędników stawiły się z wieacami. Niech spoczywa w Bogul 
(m) Nasz Zwierzynie,. W ooiu łatwego zdobycia jeszcze przed gwiazdką podarku w postaci dwu centnarowegó dzika z zwierzyńca, niech każdy jak nalwcześniej się pestara chutby o jeden los po cenie .300 mk. w ksi~garniacb "· Chmary lub Rzepki. Tenni n losowania, dzień 16 a:r11d11ia się zbliża a z alm możność w łatwy i tani sposób bo za 800 ;mk. .zaprowiantowania naszej śpiżarni na całą zimę mię­sem i tłuszczem niepcspolltego zwierza. A wi~c prosimy! Zarząd tow. uph:ksienia m. Leszna. 

(m) Zaalezlono portfel. Do odebrania w Urz~dzle Pol. pokój 12 w Ratuszu. 
P11"0wincjo11a-11e1 

(p) I. Wystawa Przemysł• Demowego w Peznaniu.. .Za kilka dni bo już w przyszły wtorek dma 12. gru­dnia nast:ipi otwarcie I. Wystawy Przemysłu Domo­wego w Poznaniu w. salach restauracji _Ogrodu Zo­ologicznego. Otwarcie Wystawy nastąpi w poludme dnia 12. bm. przy uliziale przedstawicieli duchowień­stwa władz _i sfer . specjalnie zainteres?wanych i szerszej pubhcznośc1. W dmacb 14 go 1 15-go bm. odbt;dą sit; w salach wystawowych publiczne od­czyty z zakresu przemysłu domowego. Zainteres• wanie Wystawą, sądząc z zgłoszeń i licznych zwróceń ze wszystkich stron du Zarządu Wystawy Przemysłu Domowego, jest w najszerszych warstwach społe­czeństwa poznański~go bardzo wielkie. Wystawa potrwa 6 dni. 
(p) Poznań. (Masowy odbiór koncesji na wy­szynk alkoh•,lu). Odbyło si~ posieclzenie Woje­wódzkiej Komisji dla walki z alkoholizmem. Roz pa~rzono reklamacje . rest'.'urato_rów_ z powiatu gni<;: .:tmeńsk1ego, ostrowskiego 1 Jarocmsk1e~o. Reklamac11 przeważnie nie uwzględniono ze względu na to, że posiadały charakter protestu przeciwko ustawie alkoholowej, a nie zawierały motywów rzeczowych. Ogółem cdebrano 90 proc. dotychczasOW)Ch kon­cesji 1oa wyszynk alKoholu. 

Z dalszych stro■, 
(d) Lwów. (Proces świętojurskiJ. W procesie koiiunistów przesłuchiwano dziś dalej świadków. Zeznali oni m. i., że oskarżeni Jaworski i Cbomya1 przesiadyw_ali _bardzo często pned are_sztowamem ich w kaw1ar01 Republika 1 rozporzątizah znacznell)! sumami pieniędzy. Przegrywali 001 w karty do~c duże SURIY tak, że nawet towarzysze tej gry robili _;m \Vymowki, że trwc,n1ą pieniądze otr/.} ~,1ne od bolszewikow. Swiadkuw1e _tw1erdz1h dateJ, ze Ja· wors ki do czasu aresztowarna pozostały cit uczestnt· ków konferencji świętojurskiej miał zawsz~ więks_ze sumy pieniędzy przy sobie. Dopiero po 1cb uw1~­.ziemu przez czas dłuższy, zam!11 został aresztowany, by! w kłopotach finanso~ych 1_ cz~sto pożyczał p1e­mądze. Obrońcy postaw1ll dz1s nowy wmosek, aby wezwać do rozprawy Jeszcze przeszło 20 sw1adków. Dalsza rozprawa w sobotę. 

Obwieszczenie. 
Po11iżej podaję do ogólnej_ wiadomoś_ci: protokuł :z posiedzenia komisji d~ wal~! z alkohohzmem. Działo się w Lesznie, dma 1 grudnia 1922 r. . o godzinie 4,30 zagaił posieazen!e przewodm­aący p. Starosta SJbeski w obecności członków P· Dr. Błażejczyka, przedstawiciela Ministerstwa Zd~~w1a Publicznego, p. sekretarza skarbowego Maksymiliana Lawickiego, przedstawiciela Ministerstwa Skarbu, p. Cyryla Jiaj,.na, o~zedstawiciela Sejmiku_ powiatu leszczyńskiego, p. J0zela Rzepki, prz~dstaw1ciela Rady Miejskiej miasta Leszna, p. Korb1cluego, _przedstawi­ciela towarzystw społecznych, p. ~om1sarycznego burmistrza Zakowskiego, jako rzeczoznawcy i star­szego sekretarza powiatowego p. Barskiego, jako protokulisty. . . Po poinformowaniu przez p. przew~dmczącego członków obradującej komisji z ustawą I rozporzą. dze11iem wykonawczym o ograaiczenie w sprzed~ży i wyszynku napojów alkoholewych ora~ regulammu >llzialalności lwmisji, uchwalono następu1ące postano­wienie: 
Ponieważ powiat leszczyński wraz z miastem Lesznem liczy ogółem 54436 01ieszkańców posiana• wla si~ że ilość wyszynków napojów alkoholowych ■ie mote przekraczać w całym powiecie liczby 1~ wyraźnie jedenaście, miejsc i sprzedaży butelkowe] także liczby 11 wyraźnie jedenaście. 

Komisja zasadniczo godzi się n3 to, ażeby w mieście Leszaie ustaaowić 6 wyszynków napojów alkoholowych i S miejsc butelkowej sprzedaży, a w powiecie usta• nowić 5 wyszynków i to: 
w Rydzynie I wyszynk, w Swięcichowie l wy­~zynk, w (?si~cznie I wyszynk, w Wijewie I wyszynk 1 w Krzem1emewie I wyszynk. 
Wobec powyższego postanowienia komisja uchwala ażeby ograniczyć i zakazać sprzedaży napojów alko­holowych w butelkach, kieliszkach i szklankach wszysl• kim osobom w powiecie, prócz niżej pc,danym osobom, które otrzymały zezwolenie na wyszynk napojów alko• halowych i to: 
Tomasz Markowski, dzierżawca restauracji w Lesz­nie, ul. Dworcowa Il. 
Kazimierz Andrzejewski, właściciel hotelu w Lesz• nie ul. Dworcowa 12. 
Władysław Nowak, właściciel hotelu w Lesznie, ul. Komeniusza S. 
Jan Siuda, tlzierżawca Slr.&e!nicy w Lesznie, ul. Kościańska 78. 
Jan Konieczny, właściciel restauracji w LeU11ie, ul. Lipowa 211 . 
Szczepan Dominiak, właściciel hotelu w Lesznie, ni. Dworcowa 45. 
Walenty Tomiński, właściciel hotelu w Rydzynie. 
Wiktorja Białas, właścicielka restauracji w Swię• chowie, Rynek 16. 
Kazimierz Pieczyński, właściciel hotelu w Osiecz• nie. 
Ignacy Michalewicz, właściciel zajazdu w Wijewie. 
Jerzy Siwy, właściciel składu kołonjalnego w Krze111ieniewie, 
oraz prócz niżej podanych osób, które otrzymały zezwolenie na llutelkową sprzedaż napojów alkobo• !owych i Io: 
Jan i Józef Górecki, właściciel fabryki wódek w Lesznie, ul. Leszczyńskich 35. 
Franciszek Mazurek, właściciel zajazdu w Lesznie, ul. Leszczyńskich 44. 
Jan Doliński, właściciel restauracji w Lesznie, ul. Osiecka 46. 
Aleksander Thomas, właściciel drogerji w Lesz• nie, ul. Jelenia 2. 
Franciszek Ratajczak, dzierżawca restauracji -N Lesznie, ul. Dworcowa 52. 
Czesław Kamieniarz, dzierżawca restauracji w Lesznie, ul. Komeniusza 22, 
Józef Michalak, właściciel restauracji w Lesz■ie, ul. Komeniusza 2. 
Jan Filipowski, właściciel restauracji w Lesznie, Nowy Rynek 12. 
Na zasadzie art, 5, 6, 7, ustawy z dnia 23. IV. 1920 r. o ograniczeniach w sprzedaży i w spożyciu napojów alkJholowyc11 (Dz. U. R. l'. z roku 1922 Nr. 35 poz. 290) oraz §§ 3, 8 i 9 rozporządzenia z dnia 2 czerwca 1922 r. o wykonaniu tejże ustawy (Dz. U. R. P. N. 54 poz. 462) i us!a_wą wskazar_iej redukcji miejsc wyszynkowych, kom1s1a do wałki z alkoholizmem na powiat leszczyński zakazuje wszyst­kim osobom, p~ócz wyżej wymienionym - dalszej sprzedaży napojów alkoholowych, czy to przez . wy• szynk lub sprzedaż butalkową, począwszy od dnia 1. stycmia 1923 r. Jako napój alkoholowy uważa się każdy napój, który zawiera najmniej 2,5°/0 alkoholu luo więcą Zate,n i piwa <h,rmalnego sprzedawać nie wol110. 

Stwierdza się że w razie przekroczenia postano­wień komisji do ,;.,alki z alkoholizmem, winni kara11i będą grzyw■, do mkp. 20000 lub ar~sztem do je• dnego miesiąca; w razie zaś powtórzema grzywną do mkp. 100000 lub aresztem do l(zech m_iesięcy. i )~e odpowiedzialność za przekroczeme przep1só~ ntn1e1-szej ustawy, gaśnie dopiero pięć lat od dma papci• nienia przekroczenia. . . . .. Przeciwko powyiszym postanow1~mom kom1s11 do walki z alkoholizmem służy wszystkim poszkodo• wanym prawo sprzeciwu w 14 dniac~ od dnia ~orę• czenia postanowienia; drogą ms_~anc11, do __ kom1s11 d_o walki z alkoholizmem Il. instanC]t przy W0Jewódzlw1e w Poznaniu, przez komisję do walki z alkohohzmem I. insta„cji przy Starostwie Leszczyńsktem. . O godz. 18„ zakończył p. przewodniczący póste-
dzenie komisji. 

Protokulista: Przewódniczą~y: (-) Barski (-) S11beski sir. sekr. pow. starosta. Interesowane osoby winny się ściśle zastosować do postanowień komisji do walki z alkoholizmem, gdyż w wypadku przekroczeń podlegać b~dą karo~ wyżej wspomnianvm. Wszystk_im posterunkom pollCJ\ polecam, by z dniem t. stycznia ~923 ~- kontralowah osoby niewyszczególnidm: powyz,zem1 po~tan?w1e• niami i podawali natychmiast. kazd_e przekrnczeme do ukarania by ustawa o ogramczemu napo16w alkolao• lowych :Oogla być ściśle przeprowadzoną. 
Leszno, dnia 4. XII. 1922. 

Starosta - Sobeski. 

\V razie wypadków, "powod~wan.ye~ siła wy~BPJtJ,1 pueam:U~ w za.kładzie strajków itp., wyduwwetwo 1ue odpow1a~ll. z~ d~aljr cienie pism'a, a abouenci. ltie maj~ p:awa Joru&gQ.UJ& 111ę •ta o, tarcionych uumerów lw..b odazk0duw~u1a ---~ 

Ze świata. 
** Burze i śnieżyte. Przez całą Europ,: Srodko;;; wą przeszły w ostatniej dobie bardzo gwałtowne burze i zamieci śnieżne. Na przestrzeni Amsterdam -Paryż _na Zac_hodzie . do . Kat9wic i Bytomia na Wschodzie, dale1 od vV1edma na Południu do Olden­bu_rga. na Północy sieci ~elefoniczne i telegraficzne uc1erp1aly bardzo znaczme wskutek tych zamieci. Roch komunikacyjny doznał większych przeszkód. 

Zapiski dziennikarskie. 
"Ilustracja Warszawska". Nowy numer (9,ty) .Ilustracji Warszawskiej• zawiera: Straszne trz~sienie zieRli w Warszawie. Teatry Warszawskie. ;Jaskinie morfiaist6w w Szanghaj■. Kinematograf .Ilustracji Warszawskiej". Wyższa szkoła jazdy konnej w teatrze Wielki111 w Warszawie. Z sal odczytowych. Satyra i Humor. Zagadki tle nagrody ltd. Redakcja i ad­ministracja Warszawa, Sieana 23. 
,,Mysi Narodowa''. Nr. 49 .Myśli Narodowej• zawiera treść ■ast~p11jącą! Jaka polityka przyczyniła się do zbliżenia Niemiec z Rosją. Oloay prasy zagra­nieznej z lat czterecla. 
„Szepka". Nr. IO tygodnika humorystycznego .Szopka", op1ócz bogatego działu i111stracyjnego, za­wiera zajmującą treść literack11. Jako przykład poda­jemy .Njljlepszy dowóll". Gzem się trudnił komuni­styczny poseł z Warszawy Kr6likuwski? - Pszczel­nictwem - Pszczelnictwem? ... skąd wiesz? Jakło skąd, przecież do sejmu idzie prosto z ula. 

Ruah· • TowarzJ■twaala. 
(t) Baczność .Sokół". Cwiczenia druheil dziś w poniedziałek o godz. 7„ wieczorem w ćwiczal Sem. żeńskiem. Jutro we wtorek o godz. 730 ćwiczeaia druhów w ćwiczni miejskiej. Czołem! 

Naezelnictwo. (t) Kolo śpiewu .Chopin". Jutro we wtorek • godz. 8 wiecz. lekcja w Hotelu Bazar. Zarząd. (IJ Kolo śpiewu • Dembiński•, lekcja śptewu dziś wiecz. o godz. 8 w Hotelll Polskim. Komplet barda pożądany. Zarz<1d, (t) Tow. Powstańców i Wojaków - Leszno. Dziś w poniedziałek 11 bm. zebranie zarząda i wszel­kich komisji o godz, li wiecz. w Hotelu Polski■. Punktualne wstawienie się obowiązkiem. Sekretarz. 

2 wielkie licytacje! 
w środę, dnia 13. grudnia 1922 dalszy ciąg w piątek, dnia 15, grudnia 1922 r. 

o godz. 1/,10 przed poł. sprzedawać będę pra, lłyallo J5 1.w podwórzu) w dradze dobrowolnej licytacji za g-0tówł11 n1jwięcej dającemu: 

I wóz rzeźnicki, rozm. regaty składowe, 2 żelazne łóżka z: materaca1111, eleg. pol. etażere do książek, stoliczek do szycia, wielkie powieszadlo do garderoby, amylll'alka z marmur. płytą. rozmaite stoły, rozmaite :;.zafy do rzeczy, bielizny i potraw, elee;. stklanna taca (ręczny wyrób), waga składowa. z wszelkie,ni c1t;żarkami, ro,111a1te fonografy z ptytam~ restauracyjne ławki, wielką drabinę ślusarską, rnznaaite żelazne chorągowe szyldy, rowery, dubeltówkę (kal. 16), zielone rolosy do wy;tawnego okna, szory, szklanną szafkę do wystawy papierosów lub czekolady, I nowy żelamy piec, większą ilość kuchennych rzeczy, wielką ~azow11 kuch■ię z pu:ci• palaczami i aparat do pieczenia, dobr,t szewską maszynę, 2 wielkie p!eciank,, 33,0 m chod.ailca (lino­leum), dziec. wózik z bu!lką, maszynę do prania, nowe i używane męskie futra, serdak, ttulowa derka na łóżko, jak nowa, większą i!eść garderoby, kapeluszy i trzewikólll', 11lstrr i ubrania, nowy eranatowy damski kostjum wielirnlci 42, większą ilość zaoawek jak koń na biegunach z kożuszkowym pokryciem, fortece, huś,awki itd., eleg. męskie futro, w1ęksq ilość garderoby, kapelaszy i trzellf1ków, przelll'ażnie m~skie ulstry, ubrania, dam5R11 garderob~, rozm. obrazy ścienne_ eleganckie i zwyczajne pająki, lampy stojące, salonowe, dCJ gazu, elektr. i wiele innych rzeczy. 
Pruzak, poi. n1n. aukoJ. 1 u.przys, taksator. 

Bl■ro, ulica Dworcowa 48, I. 

Potrzebne od 1. 1. 1923 r.: 

Książkowa 
z pewną praktyką oraz 

panienka do pomocy w biurze. 
Zgłoszenia piśmienne z podaniem warunków nal8ŻJI' nadesłać do eksp. Gresu Leszczyńskiego pod nr. ,6122&. 

llllDOU ft!JłiUflf DlłJ I 
Przygotowuj(l podania w sprawie odmowy 

koncesów wyszynkowych ! 
R. Kościelniak, Dworcowa 52. 



,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~-~~·
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

I .....,_. W wielkim wyborze! 
i Gotowe ubrania męskie i dla chłopców, ulstry, raglany-japy, materjały 

~ na ubrania, płaszcze i kostjumy, sukna, szewioty, płótna, inlety. zefiry, 

m firany. barchany, artykuły męskie, trykoty, pończochy itd. P.~!~~~ ... ~.?. .. :.~.~-~.:~ .. ~~~-~Y.~!~x~~ 
~ 

i Ignacy Czajka, Leszno, Dworcowa 20 
\i:~m~mlffill~m~m~m~m~m~m~m~m~m~mm~1m~!m~1m~mmlffill~m~~~m~~m!;Jlln;J 

O ł • I Rozsiewane fałszywe wieści We wtorek 12 bm. na świ.eże •, Jll ' I 
g oszen1e. okoloniścieH K~uslm,które 9 Kltt17J1JI no a aee 

go_dzą w h•nor Jego, od wo- ..) ~ lt\ 

w środę, dnia 13. grudnia łu1emy I go przepraszamy. ·-~~ • 

db d • , Żakowo-Nowe, 4. 12. 1922. z kapustą. Baczność! Od jutra 

~ (j Zie Sl(j k k Katarzyna Duder. Zapra3za d i 12 ramny Marta Schaefer. K. Pieczyńrki, Osieczna. n a . bm. 

1 armar Polecam • Baczno~ć Rodacy z Leszna ten o I brzy m I dawno oczekiwany Progtlll 

nrzewo no Mmmrnków, ~z~k~ic,1id?~~:01Mi.;~ą~: wszechświatowy, najwi~kszy i naj!ł()tężn1ejszy" 

11!~.~!!,~!!0,~~.~.!~!!! ~~!~1,!· 1!!!!i!~U.,0~~!.~~i rii~~.~!Ti}S~.~'?l Or. Mih us 
gatego jest wzbronione. dop'.•k• iap~s starczy. Dr. Metziga. Z szacunkiem 

Pracownia obuw,a,drewniaków, M' h p k k' • I , k' 

Leszno, dnia 11. grudnia 1922. okulaków i wszelkich reparacji IC , rzy UC I, ffllS fzrl8ZRIC I 

Magistrat. A. P~zydr~żny, Man,oa ~o mlótenia 
------------.-----

Leszno, uhca Komeniusza li. . 

Ogłoszenie ~--■■■-~ w dobrym stanie. na sprzedaż 
■ .,,. N1echlód 12. 

Ustala Si(j ~astępujące oplatyaafarmarlsacb: na snrzedoz·. Pos,ukuję mebl, POkoju 

od koma 3000 mk. l' 1 zaraz lub od 15. bm.najch~tniej 

od bydła rogatego 2000 mk. 50 ctr. korzenia cykoryjnego. wśródmiekiu bez utrzymania. 

• • O k D 'd C Zgłoszenia do eksped. Głosu 

od c1elęc1a 5 O m • QW8l t fQfiQWQ p, d lit. ,E. H.• 

od kozy 200 rok. 

Za używanie miejsc dla bud jarmarkowych 
Poszukuje si• 

ltd. ustala się 5000 mk. od metra kwadratow. Dobrze utrzymany 

Opiat<: od wozów ustala si<: na 100 mk. 
Pobór opiat na targu świńskiego targowiska 

panienki, 
ustala się na 

rower która już przy bufecie praco-

na sprzedaż. wala, możliwie zaraz. Zglosz. 

Dworcowa 31, p. prawo. skrzynka pocztowa 47. 

król hazardu I don!uan kobiet. 

Dziś znane na całym świerie jako najpotętn 

sze d2ielo kmo111atografic1ne. 

Początek w święta o godz. 4, 6 )f i 8 ½ wite&, 

w dni powszedne o godz. 7 i 8½ wieao" 

Koncert artystyczny! 

raca się uwagę, że od godz. 12- 2 w 

ludnie będą bilety sprzeda'łl>llnc na 

rwsze p12edstawienie. Początek 

przedstawienie punktualnie o goj 

clił. bilety woln . ..-stępu (passep 

500 mk. od prosięcia 
1000 mk. od warchlaka 
2000 rak. od tucznika 

100 rnk. od kozy 
500 111k. od cielęcia 

G6rno!l. we11e1 ch~~~~;u:z:i~r:jd~
0
::~~ 

l gotowania -----------------' 

kamienny po eta df ~~~:k-miejsca Najtańszym ~:;~er~~~ /~~~ 
Pobór opiat ria świńskiem targowisku do-

1yczy i dni zwyk!yck targów tutejszych. 
C. Rothe, Adres l<Skaźe .Głos•. DOM TOW ARO 

Bar:~:ad:~ecka 
54

" t1 C z e rl, AOA" H. Szymankie 
Leszno, dnia 9. grudnia 1922 r. 

Magistrat. k ń b ' k k' " O ro Oczy pie ars 1, Ceszno, przy ul. Dmorcoa,ej 28, gdyż 

Ob • i J który już był w naute może znacznego podrożenia nie pol>mytszyt cen 

\U'eszezen e Z fllozy handl się zaraz zgłosić. szewioty, barchany, płótna, surówkę podwó1°' 

• 1 W I at r, mistrz - piekarski ścieradla, fartuchy, sat:,:ne_te, gotowe spoi) 

Z ag" iż n.1.ed.C>Z'VV'C> na sprzedaż. Przybyszewo 19. Zaborowo 3 - 4• 4000 pocz., ubranka dz1ec1ece, trykoty, szale, 

wracamy UW •o - K t rękawiczki, szelki, gume, jedwab, nici i ig 

1on.e jes"t znajdujących si(, na ulicy ~ Pumpa 40 W04Y. oropyty or ręką i maszyną itd. itd. Kramcom I kra 

• 16 h k kó d h jest na sprzedaż. 2'gloszenia (j mszelkle przybory ...- po znltonq 

przed domami g ~ny~ ur w wo nyc za- KUBIAK, ul. Komeniusza 21, rat,aowaar = Na życzenie wskaże krawców i kraw 

mykać lub też otw1erac. parter. przysposabia do szkól. 

• • • • dk h • I p k Zgłoszenia do eksp. Ciosu 

W 1ak1chkolw1ekbądz wypa ac ma1ą w a- os,u uię k i pod lit. ,Korybut•. 

ściciele domów lub instalatorzy zgłosić się do 2-a po o b Wykonuję wszelką 
administrac1'i wodociągów. Odpowiedzialni za umeblomange garderob„ 

z wy~odam1 ewtl. z utrzym. "C 

uszkodzenie takowych są właściciele domów. Zgłoszenia d_o eksp. Głosu damską i dziec. 
pod ,Mieszkanie•. 

Leszno, dnia 11. grudnia 1922. 
•I. Leszczyńskich 4. 

Apteka pod Orłem POSZUKUJE SI[ 

Miejski zakład kamie11°1;ydlany małego składu 
światła, silu i modoeiągou,. sól I ług inowrocławski z mieszkaniem. - Zglosienia 

__ n_a_d_le_ś_n_ic_t_fll_O_=K=-q-k=--0=1e_w_s-:k:-::-le-- dolo9:fir:i~:vs:rz:~~f:,~i., przyjmuje Barbti'~a~:!~~iak, 

!flOl. ~newo ~Ofli~tOW! 'o/strzymuje sprzedaż detaliczną 
drzewa opałowego. 

I • NatSlępna • Dnia 14. grudnia o godz. 9,30 przed południem 

l C y a C J a sprzedawać będę na dworze Ogrody 

odbędzie się około 8 mórl storsz,cb brzóz 
W cswartek, dal..l 14, bm. O godL 9½ PH8dp, w mniejszych Iosacb przez licytację za gotówką. 

• lollala p. MaJera • Kąkolewie. Warunki sprzedaży zasianą w terminie ogłaszane. 

Zal'Ząd leśar. Zanąd malętnoścl Prsrbrszewo I Ogrody. 

ul. Leszczyńskich 30. - Od pool 

Tylko dla dorosłych! Tylko dla do 

EROTIKO 
Wytworny film szwedzki w 6 akiach z u • 

najwybitniejszych sil kinomatograficznycb. 

głównej roli najsłynniejsza artystka s 

~ari:n. :M:ol.and 
Zachwycająca gra artystów, baj 
niezrównana reżyserja. Akcja te 

ramatu trzyma widza od p 
ciągiem napi~ciu, - Poczę 

ala ogrzana 
mie'sc mimo ol 


